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„Newal REFORMA
W Y D A N I E  P O P O Ł U l  N I©  W E

:«juoową ’ 
Hoyea-a

P r ^ n u r n e p i s t ^  p r z y j m u j ą :
l_ nisjueową: Administracja „N"wej Reformy" i wszystcie urzędy pocztowa; miej 
Admini racy. „Nowej Reforny". — O.ówna trafika w Rynku. — Agencva J. fiopeaau 
i A. Salomonowej, ul. Sjc.epańska 9; Biur dzienników M FnpozTea. ni.'Jagiełłom, a 7

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejp' swą prenumeratę I ogłoBzenla (inseraty) prz.jmnją: we Lwowie Biura dzienników; 
A. BrcL.k,.., ulioa Karo a Ladwi*.» 1. 2.. — S. 3ol oton »ki, alk. Jagiellońska . . •-
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M Rookuch. — w Wiedniu; Herman rold- 
•Diimied (sprzedaż oddzieinych nnmerów), I., Wmlzeile 6 — )g nnkes Naahf Haasen&teia 
*  Vogler (Jakie w Hamburgu, Prani furcie "  , Berlinie, Lipsku, B L w eT i;Vro^w,?u -  
R. Mo: se itahże w Berlinie, Hamburga, “Lnarhium i Norymberdze). — H. Schs'ek (Wollrsi r) — 

W Paryżu Sociótó Hntuelle de PaUicilć A. Lorette dirouteur, Rne Ruagem in, 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się t/lLo „Nadesłane" po JO  hal. od wiersza -  Ołusy

publiczne po 2 kor. od wiersza.
W numerzi popołudniowym, wyohońrącym w poniedziałki I dni pcświaieozns, eamit, teza się

Ukie inne inseraty.
Zaiąoznlki do iwej Refu,-my* (prospesty, oyrJmarze, ogłoszenia *tp.) przy] ni a je się ta conę 
S kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a i kor od 100 ega. dla micjscow/oh prenumeratorów

{Teł. c. k.
I m  przez l

Biura koresp.)
P a ry ż , L lu tego . 

Ag. llava.sa Mowom: „Z eppelin" usiłow ał wczo
ra j w ierzorein  ponow nie przelecieć nad  P a ry 
żem , lecz o ile p rzedw czw kjsay  a ta k , k tó reg o  
ofiarą, pad ło  25 zab itych  i 32 raam ych, je.it go- 
d/zfen nienaw iści, to  w czorajszy by ł t)lk)o śmie- 
szlnyan. O strzeliw aliśm y „Zepiceliłim", k tó ry  mu
siał szybko  pow rócić d o  niem ieckich linij. rzu
ciwszy bez żadnego sk u tk u  10 bomb.

(Tcl. wł. »N. Reformy*.)
W iedeń, 1 lu tego . 

»X. W . T a g b la tt-  donosi z G enew y:
C yśzkodc z powodu, bom bardow ania 

P a ry ża  przez -Zeppelin*: w ynosi 3 do  4 m ilionów  
franków  co do sam ych ty lk o  budynków  p ry w a t
nych.

R o tterdam , 1 lu tego . 
Donoszą tu  z P ary ża : Bom by, rzucone z

z  f r o n t u  b e s a r a ^ s b i e p .

B udapeszt, 1 lutego.
„Az Est“ doiuosi z Czemiowiec:
Dnia 28 stycznia wiojska au»ti\y>acko-węgier

skie w ykonały  sim y a ta k  przeciw ko Toporo- 
wcom (bukowina).

Atalk pow iódł się, gdyż statowfeka wieprzy 
jaicielskie na tym noemku zosta ły  zniszczone.

W nocy z dnia 28 na 29 <styezinila Rosjanie 
usiłowali odzyskać  s traco n e  pozycye, ale be® 
.skutecznie.

»ZeppeU na;, zab iły  7 osób, 
rzonych  dom iw  je s t 9.

a z ra „ iły  22. Zbu-

Berliu, i  lu tego . 
T.Bcrliucr Lokal-Anzeigerc: donosi z G enew y: 
G dy w niedzielę już około godz. 10 w  nocy 

roztrząsano  w P a ry żu  m ożliwość pow rotu  »Zcp- 
pclina;:, s traż  ogniow a zaw iadom iła w szystk ich  
kom isarzy  obw odow ych, żc > Zeppelina zbliża 
się do tśain t D enis. Publiczność została  na tych  
m iast w ezw ana, ażeby  opuściła  u lice i  p lace: 

S ku tk iem  uszkodzenia  w  nocy z sobo ty  na 
niedzielę tunel i kolei podzietnuej przez bom bę, 
ruch kolejow y by ł chw ilow o p rzerw any  na  pe
wnej części, ■*

' i nocy  z niedzieli n a  pon iedziałek  50 sam o 
Jo' w francusk ich  w zniosło się w now ietrze do 
ew entualnej w alki % »Zeppelinc m«. A le ty lko  
jeden pilo t w idział k o n tu ry  nalonu. ‘ -■

Dnia 31 po południu  pogrzebano  23 zab itych  
kosztem  państw a. R odziny zran ionych  o trzy 
m ały zasiłk -.

W edle doniesień p rasy  w łoskiej, podczas so
bo tn iego  a ta k u  »Zeppelina« bom oy zab iły  24 
osób, z ran iły  28, z pośród k tó ry c h  3 um arły .

T ”  , . B e d h ę  1 lu tego.
,.U( klU-Anzoigei— clonosil po.środn.io z  P ary ża ; 
„dobrnął" przym-osi " rpowiadamćc lc a iik a  

francuskiego, k tó ry  b ra ł udział wi ściganiu  
„Zeppeliwa“ . W edle te j rekic.yi, % 30 sa-jmolotow, 
k tó re  w 20 m inu t po alarm ie w zniosły się w po
w ietrze, 5 s p o tk a ł, się z „Zeppelinem 11. Je d n a k 
że i.ylko jed en  m ógi zbliżyć się do nieprzyjaciel
skiego o k rę tu  pow ietrznego i rozpocząć w alkę.

o eu k  ów utrzym uje, żo sam olo ty  francuskie 
zmusiły ?ałogę „Z epjiclina" do  odw ro tu  i prze- 
fWaniS dzieła  zniszczenia.

- eh m , l  lu tego .
„Y otóso lte  Z ciluug" donosi pośrednio  z  l.'a- 

ryż.c
bfa jednym  punkolo —  ja k  donosi ag‘encya 

UaAasa, —  bom by zabiły  15 ośób, na d rugim  
punkcie mcż( .;yznę i |  kob iety .

. . .  Berlin, 1 lu tego .
> >crimei J^okol-A nzcigcrs donosi pośrednio 

z P a ry ża : . -  1 .
O a ta k u  na P aryż , w ykonanym  przez nie

m iecki ok rę t pow ietrzny j Zcppelin« w  nocy  z 
soboty ua n icd /ic lę . donosi ageucya H a ra sa : 

Poiicya w  P aryżu  już w sobotę o  godz. 9 
ni. 45 wieczorem zarządziła  w szystkie przepi
sane środki ostrożności na w y p ad ek  pojaw ienia 
się n a d  stolicą n ituniecL kli s ta tk ó w  pow ietrz
nych. >\ przeciągu  k ilk u n astu  m inut m iasto u- 
to n rlo  w cicmnościacli.

Ę ierw sze doniesienie o  [lojawicniu sic rZcp- 
peliua« nadeszło  do P aryża o godz. tł w ieczo- 
‘ Cuu P odsekrei liż s ta n u  dla lotnictwa, ikszef 
jego g 'abiiifiu  pu łkow nik  M a y e r  udali się na 
P 'óediuieścn Rourg-et, fcdraż ogniow a przebie
gała i *mi m iasto  i  trąb k am i daw ała sy g n a ły  
alarm ów*. Mimo ciem ności widzieć można byłu 
ruchy e sk ad ry  sam olotów  francuskicli, k tó re  
w /b ily  się v.r jiowielrzo dla obrony m iasta.

R eflek tory  n ieustannie  rzu ca ły  w górę olbrzy
mie stożk i św iatła . T łum y publiczności n i  bu l
w arach siKiglądały w k ie ru n k u  stożków  św ietl
nych. N adzw yczajnie-trzy \\ iow, ruch  zapanow ał 
po zam knięciu  teatrów . W  żadnym  z tea tró w  nic

C n e h y wofąłf n s  ahli.
(Telegram właj*y »Nowej Reformy«J

Budapeszt, l  lutego. 
»Pester Lloyd- donosi z Bukaresztu: 
Podróżni, którzy przybyli tu z Besarabii, o- 

powiadają, żc należy przygotować się na nowe 
zamltnięcie granicy rumuńsko-rosyjsidej, gdyż 
w Besarabii odbywa 8ię wielkie przesuwanie 
wojsk rosyjsldch.

------------------o-------------------------- , jf

Pląta bitwa nad Sączą.
(Tel. wł. »Nowej Refown/jJ,

Berlin, i lutego 
Dzienniki tutejsze donoszą z Medyolanu: 
Powrót króla włoskiego na front bojowy, o- 

bok całego szeregu innych oznak, jest wskazów 
ką, żc nad Soczą rozpocznie sią piąta bitwa.

Dooatki droż^źniane dla urzędników 
.panstwowyed.

I h-9y {Tel w łasny >Nowej Reformy*.)"
W iedeń, 1 lutego. 

Ro/.^Lri/.ądzeuie w  sp raw ie  dodatku drożyź

W końcu po przeprowadzonej dyskusyi nad spra- zastępcy stowarzyszeń pracowników. Chodzi, tu  
wą m oratoryum  wyrażono zapo-tryn .minę, że sto- fuzedewszyitkiom o uregulowanie kwesty i, aby 
sunki gospodarcze zachodniej Galicyi, a  w szczc- pracownicy, zwłaszcza Judzie starsi, po swoim po- 
gólności m iasta Kratkowa, dzii jeszcze w i.rzewa- v,-rocie z szeregów wojskowych, mieli zapewnione 
żnej liczbie wypaakow nie dają podstawy, aDy mo- dalsze zatiudnienie, a ro w ten sposób, że w czasie 
żna stosować indywidualną odbudowę moratoryum trw an.a służby wojskowej, o ile stosunek służbowy 

. ,i że wobec tego oczekuje ze spokojem, iż w- tej pracodawcy i pracobicrcy nie 7,'ostał p.zed 1 sty- 
luanego  d la  uizęciników  państw ow ych pojawi sprawie faktyczne stosunki kraju i miasta znajdą e~nia r. b. ostatecznie rozwiązany. wypowiedzeTue 
się  w kró tce . Szczegó ły  rozporządzen ia  jeszcze jak najszersze uwzględnienie j^sosurioi służbowego nic moglobj nastąpić pod ża

li
((Tob

Dzn di u r n .
e. k. Biura koresp.)

Medyolait, 1 lu tego.
„Soccolo11 donosi z  Alctn, że w  My tylcnie w y

lądow ało  znowu 500 F rancuzów  z 1000 wio- 
zami, i w ielką ilością am im lcyi i środków  ży
wności.

nie zostały usialone. Wyprata dodatłai będzie 
się odbywać kwadalnie, a to począwszy od 1 
marca br.

• Ą ~ a k ----------
Odznaczenis Helffericha.

(Tel. e. k. Biura k .resp .)
Wiedeń, 1 lutego.

Cesarz przyjął niemieckiego sekretarza skar
bu H e l f f e r i c h a  na dłuższej specjalnej au- 
dyency i.

{Teł. wł. >N. Reformy*.)

Wiedeń, T  lutego.
Dzicnudn tutejsze donoszą, ze rńeniiecki se

kretarz stanu H e l i f e r i c h  otrzymał od ce
sarza austryackiego wielki krzyż orderu Leo
polda. ~ - ........

Ludność Królestwa Polskiego.
Prasa nionn-ecka bardzo ża.iiiwie zajmuje się w 

ostaitmiich ci, asa eh staAygtyeką liulnościową Króle
stw a Poiskiego, a  to  ze względu, że sta tystyka ta 
w najbliższej przyszłości być decydującym czynni
kiem przj regu.lcnvaciu ftiatiu no-ipaństwowych sto
sunków w Królestwie.'

Z prac tj  ch zasługuje ua uwagę aixykuł b. [iro 
fesora Akadonoi poznańskiej p. Otto H o e t. a c h a, 
zamieszczony w ’ ,jKreuz-Ztg“,

Obliczenia p. Hoctscłia pizedstaul .ją się, jak n a 
stępuje;

„Królestwo Polskie kongresowe licz) -dzisiaj o- 
krąglo 13 milionów, z tych 10 milionów Polaków. 
°u IbT do IV . mil. żydów, pół miliona I.osya-n

Zimno Od kilku -dni mann,-, z-dajc się, astataią, luym wa-runk1 m. i,I od Uo.awe o pomocnika.:. 
choć niozbyt piękną >ogodę imm-ową. Nielm jest handkw ych o od; adają juk w.adomo, wszyscy
szare, chmurne czyściej, niż jasne, słońce ukazuje f,(® handlowi i urzędnicy, zatru.imeai w
isaę rzadko. Teoniperatura ipwwietrza natoaniast od bdsiębmistmianfc, pr> watny-cii. Prz. red.), 
kilku dni obniża się staie; dzisiaj w ątołudnie ter- _ c-o- lm ® *a k a n d y d a tu r na nauczyciel szkół 
mometr wykazy wał 5 st-Oipni (poniżej zera. Nie- średnich. ., akowska Komisy- egzaminacyjna dla 
zbyt gwałtowny, ale stale wiejący w iatr kandydatów na nauczycieli szkół średnich i.onosi o

ipawięfc&ua jeszcze uczucie przenikające- nadzwyczajnyin ’ cnninio egzaminów w-stępnycn 
go -zJuda; .no.ee zwłaszcza, jasne i gwiaździste, są iilozoficzno-podagog.. znych, kióre się odbędą 29 
inr-ożne. Luty jeszcze łiaprajwdę gotów okazać, lutego b r. Kandydaci zgłasza- się mogą najpó- 
się „lutym " — srogim zin.ww-yim miesiącem. Po- ®niej do 24 lutego.
-wio-tonze jes-t s-uche, wiatr unosi tumam- kurzu i 1 Wiedeński glowny urząa menniczy rouu w-o- 
pytu po ulicach m ia n a ' 1 jennym Główny urząd menniczy w Wiedniu wy-

Urzędnicy m iejskiej'izby obrachunkowej i gló- w rnku wojennym 1915 ogromnie w iększo -
wuej .las) iniejsldel vVozoraj po poludmu reondi ".ynnosc muno zmniejszonego z.mcznie perso
się w szyscy  urzędnicy miejskiej Izb) obrachunko
wej oraz irrzęunicy anfojskiej Izby obrachunkowej,
iłi-zydziel-eni do -zanząrll iwodoóągoiwego i zakła
dów aprowlzacyjnych m  lirabie około 100 osób ze 
swoim dyrektorem, p. Janom  K r z y ż a n o w 
s k i m ,  na czele w wielkiej sali konferencyjnej 
m agistratu, linieniem urzędników dyrektor K r z y 
ż a n o w s k i  dziękował w dłuższem przemówie
niu prcz)-xlentowi mżasta i wiceprezydentem za 
rozszerzenie etatu m,ajakiej Izby obrachunkowej 
i przeiprcm-adzioaie tboanmacyc. Stworzenie Wiel
kiego Krakowa podmiosl-o cały  staiu urzędnic.zy,
razszorzyło (poiszczególne etnty i utostawiło unzędni- . . . » , . , ttŁ.wv«r imń«; ’ „/ • j - i i  • • i. i 39.GoS.000 sztuk monclv 2-liaierzowei i 5.073 S/..,ukiicow miaojsicicli na  ruwn- -z urzędrafesom wiclkcch ’ ... - u . i .  ____.
-miast. Dalej (zapewnił, dy rektor K r-z y ż a n  o u
s k  i-, że wszyscy .bcas wysjąitflfcu urzędnicy1 gmhuy

nalu, z którego znaczna cześć pospieszyła do stero 
gów, oraz mimo licznych trudności, zwłaszcza fak 
tu, że metal, nadchodzący do mennicy, jest bardzo 
zanieczyszczony i czyszczenie jego musiała uskute
czniać dopiero mennica, co w ogromnym stopniu 
utrudniało pracę w mennicy. W roku wojennym 
1915 wybito w- mennicy węgierskiej Ih0.614.o02 
sztuk monet, do czego zużyto 400,543.535 kilogra
mów metalu. W ybito mianowicie 2.647 sztuk mo
net 100-koronowyeh, 82.104 sztuk monet 20-Loru
nowych i 33,068.000 sztuk monety koronowej, da
lej 2,342.000 sztuk monety 20-halerzow ej. 18 milio
nów 38b tysięcy sztuk m onety 10-hakrzowej.

m iasta Krakciwa wdzięczni są prwydera-towi za to

monet.y 1 halerzowej.
I tal ej wybito w mennicy w iedeńskiej 10.519 po

czwórnych dukatówy 247.374 zwykłych dukatów 
i 701.800 lewanty ńsKich talarów. Dla księstwa

wszystko, e-o dla cak g o  stanu urzędniczego iw cią- glist^ iu wy>*to lazem 122.518 sztuk monety 
gu sw ego arzędójwansa uczynił. . 5-, 2- i 1-koronowej. l'rodukcya medali również vv

ojennym znacznie się wymogła. Mennica 
ogóle w tym  roku 260.540 medali, z togo 

yeh. 127.737 srebrnych i 59.335 bronzo-tprz.©ważnie Rustnów); narodowo nie jest wiec   - -------------- o-. ------  -  - — • , „  , .  . . , , .. . ,
* tyłku w 70 p iw ..'pokJd«n“. / Dyrektor zaś, którego prezydmń miasta nie od w y d l' wybicia tych medali osiągnęła mennicadnoli-tem,

Otóż na .^odstawie .‘Rota-nika Statystycznego I dzisiaj ana, o pefinżasioiffie e.tami urzędmiezego za 
Królestwa Polskiego za rok 1014“. który -wyszedł

188 tys. /.vnow

przerw ano przedstaw ien ia  z, pow odu a larm u. 
Na ulicach sły szano  w yraźnie brzęczenie m o
torów . Tłum  nie s trac ił w ćale zim nej ki vi. —  
Okuło godz. I i  pr/.ed północą usły szano k ilka  
w ybuchów .

G ęsta mgła osłaniała m iasto n a  w ysokość 
700 do 800 m enów  i osłabiała, św iatło  udlekfcn- 
rów . K ilka sam olotów  francuskich puściło się 
vr pogoń  za j-ZoppelinołQ«. k tó ry  ydyną1 bardzo 
w ysoko i już pow raca! z w j praw y.

U godz. i ni. 10 ]io jiótnocy i 'a r y /  był znowu 
ośw ietlony. S ygnały  na trąlikacli d a ły  ludno
ści znak . że nic ma już nłcbczpicczcńst sra.

G enew a, I lu tego.
c-dy' w sobotę około godz. 9 w ieczorem  ro- 

zcsMa się wr Paryżu  w iadom ość o zbliżaniu się 
^Zeppelinów •. pui-rżoiy, w iiófnocno- wschodniej 
s tron ic  fort Auibert u tera. na k tó ry  pad ło  z 
"Zeppelina^ k ilk a  bomb, d a ł p ierw szy s trza ł a- 
la n n o w ). M inister w ojny G a H i e n i  da ł sze
fow i lo tn ic tw a. Bcsnardorw k i jego  pom ocniko
wi pułkow nikow i M ayerowi polecenie, ażeby  
W) sia l przeciw ko »Zeppelin o wic podw ójną li
czbo sam olotów . W  ow ej chwili > l“ [>pc!iu.j p ly . 
lią< nad ])rzedm ieściem  Bourgol.

E sk ad ra  sam olotów  francuskich  b y ła  podzie
lo n a  na 3 oddziały . O północy liczbę bomb, rzu 
conych przez »Z<pphu« podano na 14,

(Tel. c. k. Biura koresp.)
K onstan ty n o p o l, 1 lu tego.

D oniesienie iigencyi teł. Milliś" sp raw o zd an ie  
gm w nej k w ate ry ;

F ro n t w  l r a l c u :  W F ela lue  z przerw am i o- 
gieu działow y i  p iochoty. K oło K ut-eL A m ara 
sjłokój. f r o n t  k a  u k a z  k i :  S ta rc ia  bez zna
czenia.

Na w ybrzeżu środkow o ana-tolijskiem  m iędzy 
f in e ra  a  Ma k r i naprzeciw  w yspy  C astełorizo 
w ysadził o k rę t w ojenny  n ieprzy jacielsk i w no
cy  na 26 styczn ia  na  ląd  oddział żołnierzy kolo. 
wsi Endefli. O ddział ten  pod osłoną dział o k rę 
tow ych o toczy ł w ieś i zab ra ł do  niew oli lu lku  
nrzędn.ków  i m ieszkańców , k tó ry ch  w raz z do
by tk iem  zabranym  zo siJądr-ow anych dom ów  
przeniesiono  na o k r ę t . .........

-----------------O -----------------------  ,

Kres cierpliwości Grecyi.
Sofia, 1 lu tego .

:l!a łk ;;ń ska  P o c z ta <; donosi z A ten:
D eputow ani zc stronn ic tw a  G unarisa, tw o

rzący  w iększość Izby, odbyli pod przew odni
ctw em  m inistra  spraw  w ew nętrznych  w ielką 
n a rad ę  n ad  stanowdskiem G recyi. A czkolw iek 
parlam en t g re c k i obecnie je s t bezczynny, depu-
towcani ze stronn ic tw a G uuarisa ośw iadczyli, żo , , . ,
ją  upow ażnieni do objaw ienia  woli w iększości | ,l7-io1-  fu-atyst) chic, dostę-umc takzc ; uhli-
i do  wpływ aniu n a  losy  k ra ju . I cystom i poijlykoin nićnuock.hn, p. t. yoty

Do . stw ierdzeniu  te j okoliczności ośw iadczy Do-lslu • K r z  ̂a ii o « s-k i o g  o i K u m a n i e -  
li. ta  p a rty a  więk.szo-śei, że nie chce iuż d łużej !c k * ® w ° "  objaśnieniami! niemieokicnit i francu- 
znosić tirosciczeń w ojsk  ang ieU ko-francusW ch! slaVmi’ ! l / ,u . )t,u'e fak tł ‘czu0 " ;l ^ ł y t f h
na  ziemi g reck iej. S tronnictw o żąda, ażeby j “XHlow>d; oparto dane,
stanow czo usunął z G recyi w ojska  koaliey i. J e - |którc mo& .1 ®Ul!'fda*ne

yym aga in teres k ra ju , niechaj rząd  uM;d;uim ata-tysty..i wtuoscit i vro,estw» Tol-

przod paru miesiącami naniadem 'kasy  naukowej 
im. Miunowsldcgo, a  za-wicra najszozególowsze i 
najclokładmejsze .liczby Ludności, można ła tn o  
-sprctófouać zbyt ogólnikowe cyfry p. Hoel-scba.

■ Manowicie na 1 styewnaa 1912 roku liczyło Kró- 
estiwo ogółom 12,776.100 mieszluuieów, a ponieważ 
przedtem przyrost roczny w ostatnich trzech latach Krzyżanowski.
n ynosił średnio 2 proc., więc można 'tuderdzić że j Z m agistratu krakowskiego. K ierjwnieiwo wy- 
na 1 stycznia 1915 roku, a więc po samym wy bu-, działu konskrypcyjnego (Ab) objął nulca B ł o t -  
chu wojny liczyłoby Królestwo 13,557.000 mi,©-' n i c k i, a szefem w ydziału Yc (świadczenia wojen 
■szkańców, czyli przeszło 'O pól miliona -więcej, uiż 
p-Oiiaje p. Hoctsch.

Ponieważ urzędowy Wuiszawoki Komitet Sta
tystyczny podaje Jia 1 styczrJa 1009 roku w kró- 

I lestwie liczbę protcsta-iitów na 735 tyś’..'żydów na 
'1717 f).-.. prawosławnych na 476 ty*., v.ięc biorąc 
roczny (w 1908 r.) przyrost dla protestantów na 
12 lys., dla żydów na 22 tys. i dla prawosławnych 
na 6 tysięcy, otrzymamy, że w ciągu ostatnich 6.

pokaźny dochód w kwocie 381.229 K 37 h. W koń- 
gtara ye ynauą cuczS ; ru wybiła nmnmca 40.000 szi.uk medali za waieez-

b a s u W ć  U'4Mi cię nrzm M cy d o -apartam en tów '110̂ 1 Ł a.m «tę dostarczanych bezpłatnie przez mi- 
dyrektora i tam w ^rdoeznyoh M m S  praem > ił M ^ w o ^wojuy. Na wyb.cie tych medah r,użyta
JKinioa Du f e i z y ń s k i ,  dzidkukic dyrekt-orow i zsu 
dotyc.hraa?owrą  oipi-eikę i życri.!i;wt>śc, z pr.ośbą aby 
niulul tak -jak dotąd losem urzędmków się intere
sował. Za pratmówicnie poóLsięŁcwrał dyrełet-or

.i

1.110.285 kilogramów metalu.

Z kr&lts.

la t -przybyło 72 tys. protestantów.
i 36 ty i. -piawesławnycli.

Na 1 stycznia 1915 reku mogło zatem Królestwo 
liczyć 706 tys. protestantów, 1879 tys. żydów i 
502 tys. piawosławnycti; reszta, czyli 10.470 tys. 
r>nzjpaclłabj na katolików, z czego prz.cszło 800 
tys. i ci li--/v ,7o narodowości litowi-kicj, która x war
tą inaaą zamioszknje północna ozęść «ob. suwal- 
skioj. Polaków zatem w Królestwie ino-żnaJjy ji 
ezyć na 10,150.000. Rocznik statystyczny stosunek 
procentowy Polaków w Królestwie określa cyfrą 
około 74 i pół. co odpowiada powyżs/.pj liczbie 
ludności polskiej, która przelo stanowi blfeko 75 
a nie 70 proc., jak podaje p. Hoet-sch.

J 'odąć w -końcu należy, żc w artykule, który nie
dawno t( nut umieściła ..lUiciuisch-"\ cstfalischc 
Ztg ':, organ wictklch p m  rnyslow eów 'ta za-clwwlzio 
Niemiec, dane statystyczne o ludności w Króle
stwie Dolskiem także nic wytrzymywały kry tyki.

tego wyt
sLanie po stron ic  m ocarstw ' cetralnycli. P u rty a  
dom aga się jak o  w iększość, ażeby  rząd  w  m yśl 
te j uchw ały  poww.iął sw oje postanow ienia. (In- 
fo^m acyę tę  w skróceniu  zam ieści]iśm y w czo
ra j. Pr7,vp. red.)

T it t  3 m m  BUM ta itt
R otterdam , 1 lu tego .

Ja k  donńSźą tu  z 1’a iy ża , p rzybyli ta ra  z 
Londynu L lloyd G corge, B onar Law , tudzież 
dwaj  generałow ie angielscy . Mają oni naradzić  
się z francuskim  m inistrem  dla a m u n ic ji T ho
m asem  w spraw ie przyspieszenia w yrobu am u
n ic ji .

( n i  V  tffi 3 t u i  wejsy.
H aga, 1 lu tego .

Donoszą tu  z L ondynu:
W  mowie, >vj głoszonej w C hertsey , wyw odzii 

gen era ł II u 1 1 o n, że trzy le tn i ta rn in  w ojny, 
wyznuc-zuny przez K itchenera  d la po-konania 
m ocarstw  cen tra lnych  je s t  za k ró łkl. N adzw y
czajne s tra ty  na lądzie , a tak że  na morzu gro
żą jeszcze Anglii.

skiego.

OLJBBDSSS'':

JS3 C W K A .
Kraków, l lutego

2  krakowskiej i podgórsiviej Rady przybocznej.
Na wczorajnzem posiedzeniu krakowskiej Rady 
przybocznej i podgórskiego Wydziału doradczego, 
które się odbyło pod przewodnictwem prezydenta 
m iasta dra P © o, wyda no przychylną opinię co do 
zamierzonej, a ze względu na znaczne podrożenie 
''(fzystkich kosztów produkcji koniecznej, podwyż
ki ceny prądu elektrycznego do oświetlenia, oraz 
cc.ny gazu do grzania. Cena prądu elektrycznego 
i gazu na r-iie przemysłowe, oraz cena gazu do 
oic ietlenia. pozostają b e z  z m i a n y .  Następnie 
aj iceprezydenci M a r y e av s k i i N o av a k złoży li 
sprawozdanie o a p ro A v iz a e y i miasta, poezem przy - 
stąpiouo do obrad nad taryfą maksymalną.

Przyjęto obniżenie ceny cielęciny z 4 K 80 h  na 
4 a .a 1 Ug., oraz < zęśći przednich z 4 K na 3 K 
60 li za 1 alg. w s k l e p a c h ,  przy sprzedaży zaś na 
placach obniżono c e n ę  tylnych części z 4 IC na 3 K 
40 h, przednich z 3 K 60 h na 3 K. W dalszym cią
gu przyjęto podwyżki ceny maksymalnej na cukier 
o 1 h na t  klg. Vve wszystkich gatunkach.

nc, kwaterunki, tak sy ‘ttmjskowe i t. p.) został za 
miamwany radca K u b a 1 s k i.

Wiadomości osobiste. Bawi w Kra&cwk. p. An
toni ( b z a r n c ^ - k i  c Chicago, przcJstawdcieJ 
prasy aenery (kańskiej -i 4cwc rtpon-rRurt cłrica’gow?ki-e
go „Daily News".

Y\ ydziai lekarski U ni we n»;. t et u Jagiellona' iego 
wobec epulemii ojpy w kraju. W •mtjbHjfeęy po- 
niodziałtk mańą. Elę liicpooząć. w KtaJeowr? k u m  
praktyczne d la  tych sł-ucliaczów', którzy się z.gło 
szą do śKtjzopicnia luAuoA.1 mr kraju przeciwko 
ospie. Wydział łekarsiki (poqzukujc w tym  edu 
600 shuhaezów i słuchaczek." Jak słychać, ma 
b y  szczcpiciaych około trzech mibanów Imtei w  
Galicyi.

vV u.ajl,J-iŻ3/z_,mi ezasic bęitą ugluszim o w.muiki 
imzgjtjeła -tlJa, thiohucz&w i słin lia-ezek, jvfó;-7.v ?,do- 
cyddjS się 11;, u- kra-ju , o!e„. sż<vjr»ic -
ura, ilutbrości.

Z Muzeum Narodowego, bale Muz.'um Narodo- 
wogo av Tukic-nuicacii na pkrwszi m piętrze, po 
nów om ich urządzeniu i umit •zczeiuu aa nicli wy
łącznie prawic dziel pobkiej sztuki współczesnej 
są obecnie bardzo licznie zAAiedazne przez publicz
ność. Ruch zarown-o cyiA ilnycli jalc woj.-.ke w; uh. 
panuj© tam znacz-uj i av Sffic- powszednie, a prrede- 
wszyajkieiu av święta. Nałoży też stwierdzić, że 
zwiedzanie (yoh sal prredal.-iwńi obecnie praaa :Izi- 
,vą przyjemność. Karzystuc i umiejętne i o/miesz
czenie obrazów i ro-zwimzenic ich w  odpccwiwlc.if rtt 
świetle, uwydatnia kdi zalo.y arty^lj ©zuc, pize- 
dews/.ystkicin dzieł najnowszych, m-odav.no iut»v- 
tycli. ty lko  obrazom .Stanisławskiego stanowczo 
dósiał dię niedobry los w udziale. W malej salce,
0 bardzo niokoizystnmn świetle, na ścianach stło 
czone są te małe rostitfsuwni a wiołkio treścią o- 
brazki, jeden przy drugim w (en sposób, żc Avzaje- 
n.nic się- przygniatają i nikną ptrzy sobie. Jeżeli już 
me można, na razie umieścić gdzieindziej, to może 
nale-młoby zrezygnoAA-ać y. rozAvieszenia koniecznie 
wszystkich i obecnie pozosiaw ić‘tylko niektóre; 
bez stłoezc-nia będą one lepiej reprezentoreać Ariel 
ką sztukę StanisLawskiego.

N alcży-też jeszcze sprostorcać małą nielokki- 
dnrńe aa- podpisie -pod nową rzeźbą Dunikov rkii- 
go, .nnioszczoną na  górnej platfurnrie &-ehodÓAV, 
przed Accjściom do sal: rzeźba ta  (pól figury na 'u  
ralnej Avielkosci) przeosiawia nic ..portret p. K.‘;, 
lecz portret, arehitekla M.

Targ dzisiejszy należał do lepszych, dowóz arty 
kułów żywności by ł znacznie aa iększ j. Dwriwioao 
znaczną ilość drobiu, masła, grzybÓAA i jaj, których 
cena sio obniżyła. Za kopę i ij płacono 6 K 80 li. 
W Rynku i nu placu Shm iańsk im  ustaAciono po raz
1 :ier\A9zjf kramy miejskie, av których sprzedawano 
chlub, słoninę, ziemniaki i t. p. Tokup był żj wy.

Służba wojskowa a pomocnicy hsrtdłOAvi. W mi 
..istorstwie spra)AvicdliAVOści odbyła się przed kilku 
.'uiami ankieta av spraAvie zapOAA-ic-dzianego ro.y, 
porządzenia eesarr-kiogo, (iotycząeego prawnego u- 
trzymania av mocy stosunku służboAccgo jtraccwni- 
kÓAv, podlcgająę.ycti ustaAvic o pomocnikach han
dlowych. W ankiecie tej wzięli udział prz©dsłatvi- 
cklfc ZAA ią.'.kśiw prz&tnj ■-!owych i kupieckich, oraz

pow iaiow j Komitet Narodowy w Grodku "Ja
giellońskim. Dnia 28 stycznia b. r. odbyło się ob
szerniejsze posiedzenie obywatelstwa w Gródku 
Jagiellońskim, na którem po referacie d ,legata  
N. K. N. J. S m u l i k o w s k i e g o  zreorganizowa
no P. K. N. przez uzupełniający wybór . iowych 
członkÓAr. których liczy" Komitet ogołem 24. Tym 
sposobem powołano z powrotem do życia organi- 
zacyę narodowrą, która wespół z istniejącem tu  i 
pracujacem Kołem Ligi N. K. N. ożywi niewąfęfli- 
Avie działalność narodową w mieście i powiecie.

P iaca  narodowa w kraju. (Rudnik, Grybów). Z 
Departamentu organizacyjnego N. K. N. piszą nam 
W praic.y narodowej, jaka w większych miasla-cli 
naszego -kraju rozAvinęla sie, nie pozostają aa' tyle 
i miejscowości, zniszczone prze? inwazj-ę rasj jską. 
Mimo ogólnego zniszczenia i nrdzj reaktywował 
się av R u  d n i l e  u miejscowy konatet narodoAvy. 
Powstało też Koło Ligi kobiet Dzięki staraniom 
prezesa komitetu ks. L a s o c k i e  g o  sprzedano w 
krótkim czasie wydawnictw \ .  K N. za 200 K. Na 
polu niesienia pomoPĄy wynędzniałej ludności pra
cuje V pra-wtlziw j-rn poświęceniem wikary  ks. YV a-
n i l i s t  a, skarbnik I omiU-tu. l ig a  koł.ńet założyła 
szwalnię bielizny i nauw łała  na ręce delegata licp. 
wojAowogo p. t. zakiego 401 L . Oprócz te-go s fun
duszów miejscowego kom itetu AA-pJynęło ns bieli
znę dla k‘gLoiu8tóAv 500 I\. Na ostafnimn posie
dzeniu Komitetu i Ligi kobiet uchwalono ufundo
wać tarczę Legionów. Obchodu s(ycziiiow'Cgo urzą
dzić się nie da, z powodu epidemii tyfusu. Dzień 
ten zostanie uczczony nabożcństAVom za poległ)ok 
i ’biói 3 na Legsony. Liga uchwaliła zająć się roz- 
clawnic-twcm i7.eczy ubogiej ludności. Rzeczy te 
a .iją  nadejść z książęco-biskupiogo ko-mitowi. —- 
Gzłonkm, pkcących  etałc datki miosięi-zne pcieia- 
da Liga 39, a z funduszów- tych zaopatrz) la c-ztoru 
urlopowanych legionistów w ciepłą bielizno.

W G r y b o w i e  ufundował Pow-iafo\Ay Komitet. 
NarodOAvy tarczę Legionów, której oilełomęcic na
stąpi av tych dniacli. Delegat dep. Avojskowrego N 
Iv. N p Jan  G r o d /  k i zloż) ł w biurze dep. org. 
N. K. N. dary kobiet grybowskich na legionistów 
i żołnierzy armii austrya-ckiej. Panic grybowskio 
pn-.ysłały aa y roby Acctui.iiie, zaś aa Ioś- ianki is gmi- 
uy I’tas,'.koAva ofiaroAvaly za inieyatyAvą fes. Koto- 
rlzieja pewną ilość płótna Dar) tc mają przypaść 
av połoAcie legioni-tOTii. a a -  pulow-ic żołoicrzom 2 0  

pp. i

E r c s L f ^ a  w a r s ^ a w s l a .
N ędza  wśród robotn ików  aaarszaw-skich. Jak ie  

w arunki panują wśród pozbawionych pracy r-obo- 
•inikóAA i u-boższych rodzin -wskazuje fa-kt. żo vi 
Wa-rszaiw le izałoż-ono 100 tanich (kuclicn, desta-reza, 
ją-cyih żyiAA-imści ipo 3 i G kospi-e-jek dziennic. — 
5) j- Jncj •/. kuchen. -Tiajwiększoj. jakie Warszawa 
posiada, na ulicy Żytniej tuż prz) pograniczu 5V-o-Li, 
wydaje K-o-mitet 'Ohyrcatelski dziennie 6400 porcyj, 
C-cr.-lzienme stoją długie szeregi mężczyzn, kobiet, 
dzieci i wycizekujących n.a ciepłą straAvę, wyc-e- 
k-ują, alę, chociaż tro-ochc zaspokoić głód aż do 
dnia następnego. Zasiłek, ja.'ki przypada pozosta- 
ł)',m po zaciągnięt) c-h do wojska żołnierz,ach żonom  
i rodzinom -w sumie 4 rubli miesięcznic, nte anoże 
nawet wystarczyć aia opal i ś  wda tło, a cóż mówić 
o chlebie i o ciepłej strawie. Zamiast AA-sae-k ch 
opcwiadań wA-st.arczą tu bodaj cjdrA. 55 dniu 22
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iftycama b. t .  —ydamj-ch i  Ostał o 3621 porcyi a chlo- 
betr, 167 ipareyi bez chlapa (po wabery Loptojkł)

636 ,porcyi dla diziewi Pc 6 kopiejek opłac-omo 
ły k o  146 porcyi. ZapotTz* bo wanie cŁleba w tym 
iniu wynosiło 704 fniimy.

Pierwsza matrykuła uniwersytecka dla studen
tki warszawskiej. Czytamy w „Ziemi lubelskiej“ : 
Uniwersytet stoi. m. Warszawy, jak  wiadomo, o- 
łworzył dostąp ao wykładów i kobietom. Ku wie
cznej pamiątce tego postanowi oma poniżej zian.ie- 
Tz czarny kopię pierwozej matrykuly, wydanej pierw
szej I.iWbliniaiHce, studentce uniwersytetu warszaw
skiego.

Cluod felix faustuniąue sit.
Za rektoratu 

Józefa Brudzińskiego, 
doktora medycyny,
Cholewińska Halina 

p t złożeniu przyrzeczenia uroczystego, iż gotowa 
jesi: posłuszną być przepisom uniwersyteckim, o- 
kazywać władzom akademickim i profeeohwn po
szanowanie, przykładać się pilnie do studyów obra
nych, a poza Uniwersytetem prowadzić się moral
nie i z godnością, przj-jętą została do grona oby- 
iraieli akademickich Uniwersytetu Warszawskiego 
i jako dowód otrzymała tę matrykułę, opatrzoną 
pieczęcią Uniwersytetu i własnoręcznym podpisem 
Hektora.

(podpis) J  Brudziński.
Warszawa, dnia 30 grudnia 1015 r.
Pieczęć: W środku Orzef Biały, wkoło napis: 

Uniwersytet W arszawski MCMXV.

Z  K r ó l e s t w a  P u i s k i e o o
Odzież dla biednych w Lublinie. Pisma lubelskie 

di noszą: Austryacko-węgierski Komitet pomocy 
dla obszarów zajętych przez austryacką armię w 
Królestwie Polskiem, na czele którego stoi Andrzej 
ks. L u b  o m i r s k i, wskutek osobistych starań  w 
VViedi, i u p. dyrektora P i o t r o w s k i e g o ,  nade
słał dwa wagony nowej odzieży częściowo dla roz 
dawniciwa bezpłatnego biednej ludności m. Lubli
na, a c '.ęściowo dla sprzedaży po zniżonej cenie.

Dla p-zeprowadzenia powyższej czynności zo- 
jta ł zawiązany miejscowy Komitet, składający się 
z następujących osób: pp. Ciświcka Antonina, Ko
chanowska Janina, Laśkiewiczcwa Zofia, Mo
drzewska Jadw iga, Prza.iowska Marya, Przanow 
eka Ludwika, Rayska Teresa, Sulkowska Jadw iga 
i panów: K ozjrski Stanisław, Laśkiewiez Teofil, 
Piotrowski Tadeusz, ks. Samorek Stanisław i Ski 
biński Władysław,

Lublin (Echa obchodu rocznicy 1863 r.). W uzu
pełnianiu opisu obchodu rocznicy styczniowej, za
notować jeszcze naltży następujące szbzegóL- 
Przed nabożeństwem 22 stycznia, wmurowaną zo
stała w kościele po-Wiizytkowskim pamiątkowa 
marmurowa .aŁiiea z napisem: „Cześć walczącym 
O wolność i niepodległość ojczyzny1'. (W pośrodku 
herb powstania: orzeł z pogonią i archanioł) oraz 
data 22 stycznia 1863. Tablica ta  wmurowana zo
stała dnia 22 stycznia 1916 podczas pierwszego w 
Lublinie publicznego obchodu powstania stycznio
wego.

Po nabożeństwie pamiątkowem dokonano na 
dziedzińcu pokiasztoirnym zdjęcia fotograficznego 
grupy weteranów z 1863 roku, zaproszonych do u- 
czestnictwa w obchodzie, oraz drugiej gruipy wspól
nie z legionistami, salutującymi weteranów.

Tegoż dnia wieczorem na zaproszenie Komitetu 
weterani zebrali się w jednej z sal W ydziału  Na
rodowego, ubranej kwiatami 1 udekorowanej, gdzie 
przy  serdeczny cii przemowach p p .tT iś .  uradziń- 
sk.ego i Mączcwskiego, obdarowani zostali parnią 
tkowemi krzyżami, Krzyże bronzowe, przypomina
jące kształtem  krzyż „yirtuti mililtari“, złocone, 
mają po prawej stronie białegÓ orła, z lewej stro
ny zaś napisy na ramionach krzyża czytamy: „za 
naszą wolność i waszą1', w środku zaś „1863, 22. 1. 
1916". k rzyż zawieszony na wstążeczce biało-a- 
marantowej.

Następnie weterani zaproszeni zostali przez K 
O. R, do teatru a potem na wspólną wieczerzę, kló 
rą uświetniły podniosłe prze mówienia pp.: ks.
W ladzińskiego, Mąezewskiego, ŚwicrozewsLiego i 
Podgórskiego. Podczas wieczerzy zredagowane zo
stały^ depesze: 1-a do generała Piłsudsk iego , 2-a 
do weteranów w Nałęczowie.

IV zebraniu tem wzięło mlzi.d 26 weteranów 5 
oficerów Li gionów polskich, oraz 41 przedstawi
cieli mtełigcncyi miejscowej, którzy wra/z z Komi
tetem O. R w charakterze gospodarzy podejmo
wali zaproszonych. Serdeczny i podniouly nastrój, 
jaki Danowal wśród zgromadzonych, sprawił, że po 
skończonej wieczerzy posiedzenie zebranych prze
ciągnęło się poza dragą godzinę po północy.

Dąb/Owa górnicza. (Uczczenie pamięci królowej 
Jadw igi ,ks. Piotra Skargi i Jan a  Sobieskiego). - 
Rada m. Dąbrowy uchwaliła dla uczczenia, pamięci 
królowej Jadwigi, nazwać jednię z ulw ulicą królo
wej Jadwigi. Równocześnie uchwaliła 'rada uczcić 
pamiątkę jubileuszu ks. Skargi przi z wmurowanie 
w uiszy ochronki od strony kościoła kamiennej fi

gury z napisem: „Świątobliwemu ke Piotrowi 
Skardze, prorokowi narodu polskiego, opiekunowi 
sierot — na uczczenie 300 rocznicy jego śmierci, 
obchodzonej w tym kościele 1912 r.1..

Pamięć kióla Sobieskiego uczciła rada przez 
nazwanie ulicy Szosowej ulicą króla Jan a  Sobie
skiego. Tędy bowiem szedł król Jan  w r. 1683 na 
obronę Wiednia, Ta samą drogą sali nasi legioni 
ści ze Sławkowa ao Now.oradomska 21 lutego 1915. 
W obec tego istnieje zamiai. nazwania jednej z ulic 
prowadzących do kolei, ulicą Legionistów

Chełm. 'Obchód rocznicy 1863 r.) W sposób skro
mny acz uroczysty i godny wiekopomnej chwili, 
uczcił Chełm po raz pierwszy rocznicę stycznio
wego powstania. W obchodzie masowy udział 
■wziął lud miejscowy i okoliczny, korzystający te
raz z każdej sposobności, aby ujawnić swe aspi- 
racye narodowe. Urządzenie obchodu wzięła w 
swe ręce Liga kobiet i kom itet obchodowy. W dniu 
rocznicy 22 Dm. odbyło się w  kościele parafialnym 
uroczyste nabożeństwo. Przybyli na nie uczestnicy 
powstania 1863/4 r. pp. Eliaszcwicz, Litwin, adju- 
tan t T raugutta i p. Pawcizyński, grupa oficerów 
i żołnierzy Logionów polskich, oraz nieprzeliczone 
rzesze mieszczan ludu okolicznego. Żałobną mszę 
św. odprawił ks. kamoni.k Hartman w asystencjo 
całego duchowieństwa chełmskiego. Podczas nistzy 
św. chór chełmski odśpiewał kilka pieśni naród o 
wy di. Po mszy św. wygłosił piękne patryotyczne 
kazanie ks. Sonne. Po nabożeństwie rozwinął się 
ogromny pochód na cmentarz, gdzie miano po- 
święcić pamiątkowy krzyż powstańczy. Na czele 
pochodu sali powstańcy z roku 1863 ze sztandarem, 
dalej grupa legionistów, Liga kobiet i komitet ob
chodu, dalej dzieci szkól ludowych chełmskich oraz 
uczniowie chełmskiej szkoły filoiogftcziiiejL a w 

końcu nieprzeliczone rzesze ludu. Po odśpiewaniu 
„Boże coc Polskę" przez chór cheimski, lud rzucił 
się do krzyTża i c a ł o w a ł  g o  z r o z r z e w n i e 
n i e m .  Było też wzruszającem, gdy do puszki Ligi 
Kobiet kobiety wiejskie i włościanie wrzucali grosz 
drobny, jednak cenny szczerością ofiary.

O godz. 6 i pół popołudniu odbył się w Rali „Sy
ren y  uroczysty wieczór, który zagaił wstępnem 
przemówieniem oficeir Legionów polskich p. F. 
G w i ż d ż .  V przemówieniu sw em podkreślił mów
ca przeaewszystkiem uJział w powstaniu włościan, 
jak w Lubelskiem FMsa, na Kurpiach Nowaka, 
Ciupały i w. in. Włościanie walczyli w imię nie
podległości Polski, która w manifeście Rządu Na
rodowego w dniu 22 stycznia 1863 r. zniosła pań
szczyznę. Po przemówieniu p. Gwiżdżą chór od
śpiewał „Boże coś Polskę" i ,,Z dymem pożarów". 
Następnie z ogolnym poklaskiem przyjęto dekla- 
macye pp. Kochańskiej oraz chorążego 6 pp. Le
gionów, Wolskiego, który  z siłą wypowiedział „Re
dutę Ordona". Następnie odegrano sziukę „Posiew 
krwi". Publiczność oklaskiwała żywo grę amato 
rów1.

2!e św ia ta .
Praski burmistrz dr Grosz zdolny do wojska.

Praskie „Na-r. Listy" donoszą: Dnia 29 slyeznia 
zjawił się przed komisyą poborową cv Pradze bur
mistrz m. Pragi dr Grosz, zastępca burmistrza 
Srhroetter z 5 radnymi miejskimi, Komisya uznała 
i urmŁstrza dr Grosza i 3 członków rady miejskiej 
za zdolnych do służby wojskowej.

Zajadły oszust. Pnzed trzo d ą  Izbą karną sądu 
izicirkańskiego w Berlinie stawał poe-bedzący z Ga
licy handlara M. -Sdiaipira, oskarżony o oszustwa
i wyarmszanif za pomocą denumeyaeyi na podda
ny oh ausf-ryacKicn, -i,iiiiin„ umu.Yi-ii „ co,nnm , ,,,...
ważnie Galicyau. SrJiuipjra, który ma bardzo bu
rzliwą przeszłość i byl niejediiMforolnie karany, 
obecnie zwracał się do poddanych aiustryaokich, 
izohowiąoajiyoli do służby wojskowej i -opowiada! 
im, że jest uiizędniikiinn kryminainym konsulat u 
•i że jako saki uioze się postarać o to, by służyć 
w wojsku nie potrzebowali. Za tę przysługę żą 
dał od siwych o iW  od 800 do 1.000 marek. Byli 
to przeważnie Gaiicyamie, miieszikający od kit w 
Berlinie. Nic skorzystali ona jednak i  oferty Scha- 
piry, looz stawili się oc»obiście do rewżzyi lekar
skiej i zostali urznai* za rriezdolnych do służby woj
skowej. Wobec tego Schapira, aidząc, że mu się 
ofiary wym ykają z ręki, napisał do generalnego 
(konsulatu dciiuncyacye, iw któtrych oskarżał u- 
patrzone pnreiz siebie ofiary, że uniknęły służby 
wojskowej, podsuwając za siebie .przy rewizyi le
karskiej inme osoby. Poteni wv rócil się do nich, 
donosząc uin, że ta k a  demu.ncyacya do konsulaa u 
nadeszła i że om może jednak jeszcze wszystko na- 
praiwić za odpowiednią sumę pieniędzy. W sądzie 
lukwodniiH iLtoresowairii na podstawie siwych pa
pierów wojskoych, zaopcjtrzomych w fotografię, że 
uenuncyacya była  f a krzywą. Za to  wyrafinowane 
■oszustwo i wymuszanie skazała Izba karna S-eha- 
piirę na dwa la ta  domu karnego, 1.000 marek kary, 
albo dodatkowo jeszzoze 100 dni domu kannego 
i) pięć la t utraty  praw honorowych.

Zamierzone obrabowanie dwóch Hstonoszów. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą: W sobotę rano are

sztowała polieya wiedeńska jw óch młodych ludzi, 
rzekomo braci, Rudolfa i Seweryna Bańkowskich, 
urodzonych w Jarosławiu. Rudolf Bańkowski był 
poprzednio studentem politechniki, jogo rzekomy 
brat Seweryn mial być praktykantem  galicyjskie
go Wydziału krajowego. — Aresztowano ich pod 
zarzutem usiłowanego obrabowania dwóch iistono- 
szów pieniężnych. — Rudolf Bańkowski wynajął 
mianowicie, pod fałszywem nazwiskiem W inklera, 
umeblowany poKÓj u pani Buchliolzer, przy Mar- 
garetenstrasse 4 1 wprowadził się tam 27 stycznia. 
W sobotę rano zauważyła p .  Buchliolzer, że do 
Bańkowskiego wszedł jakiś nieznajomy jej męż
czyzna. Udała się więc do jrekoju i zapytała Bań
kowskiego, kto jest tym mężczyzną i czego tu szu
ka. Zamiast odpowiedzi obaj młodzi ludzie rzucili 
się na p. Buthholzową i jej córkę, k ióra w między
czasie nadeszła, przewrócili je na ziemię i chcieli 
związać. Napadnięte zaczęły wołać o pomoc. — 
W pokoju, sąsiadującym z pokojom Bańkowskiego, 
mieszkał urzędnik prywatny Webei. Usłyszawszy 
wołanie o pomoc, rzucił się do drzwi, te jednak 
były zamknięte na klucz. P. Buchholzerowa szamo
cąc się z Bańkowskim, zdołała zbliżyć się do drzwi 
i przekręcić szybko klucz. W tej chwili Weber był 
już w pokoju. Na jego widok obaj napastnicy rzu
cili się do ucieczki, ale niebawem obaj zostali przy- 
Irzjm ani przez polieyanta. Przy Rudolfie Bańkow 
skim znaleziono w czasie rewdzyi cztery recepisy 
pocztowe na pier.iąuze, z których dwa opiewały 
na kwoty po 2 korony, a dwa inne na kwoty po 
1 K 20 Ii. W szystkie te recepisy opiewały na na
zwisko W inklera (fałszywe nazwisko Bańkowskie
go), dwa z nich adresowane były na Margareten- 
strasse 4, dwa inne na Engelgasse 7, gdzie Bań
kowski wynajął drugie mieszkanie. Przekazy te, 
które nadał sam Bańkowski, miały na celu zwa
bienie listonosza do jego mieszkania i obrabowa
nie go. W pokoju Bańkowskiego u p. Buclilioize- 
rowej przygotowana była formalna pułapka. — 
Znaleziono tam sznury, które miały służyć do wią
zania listonosza i kneble. Ponadto przy Rudolfie 
Bańkowskim znaleziono dwa listy, te j.sam ej tre, 
ści, adresowane do dozorcy domu przy Margare- 
tenstrasse 4 i dozorcy domu przy Engelgasse 7. — 
Listy te brzmiały: „Pospieszamy donieść, że na Dfl 
piętrze, drzwi Nr 10 (względnie I piętro, drzwi 16 
przy Engelgasse), dopuszczono się dzisiaj rano na
padu rabunkowego. We wskazanem mieszkaniu 
znajdzie pan związane osoby, które pan uwolni. — 
Międzynarodowy klub rabusiów, kierownictwo wie
deńskie."

Odznaczenia. Order żelaznej korony III. klasy 
z wojenną dekoracyą z uwolnieniem od taksy 
otrzymał pułkownik Paweł Cyrus S o b o l e w s k i ,  
komendant brygady artyleryi polnej.

Wojskowy krzyż zasługi 111. klasy z wojenną 
dekoracyą za waleczność otrzymał Jerzy K r y- 
u i c k i, nadporucznik w dyw izji haubic polnych 
Nr 11/11.

Ponowne najwyższe uznanie za waleczność otrzy
mali: rotmistrz Stefan C i e ń  s k i  w 6 pułku uła
nów; nad porucznik Maraeli M y ś l a k o w s k i w  4 
pułku ułanów.

Najwyższe pochwalne uznanie za waleczność 
otrzymał lotnik nadporucznik Maryan G a w e ł  w 
30 pułku dział polnych; porucznik w rezerwie Wie
sław S o k o ł o w s k i  w 7 pułku dział polnjmii; 
porucznik w rezerwie W iktor M i a n o w s k i  w ł>3 
puiku dział polnych: Jan L e w i c k i  porucznik w 
rezerwie w 6 brygadzie artyleryi górskiej; porucz
nik w rezerwie Mieczysław K w i a t k o w s k i  w
* ł V ir jv ^ n \r» .

N..ilpunicznik w stosunku ewideneyi dr Teodor 
K i n g e l h e i m ,  tlomacz przy dywizyi piechoty, 
otrzymał żelazny krzyż II. klasy. •

Reperfoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

WtOTek, 1 lutego: „ W y s p a  Amora".
Repertoar teatru ludowego miejskiego.

W torek, 1 lutego. „Marya S tuart", t-ragedya w 
5 ciu aktach Jfr. Schillera. Występ Lcokadyi Pan
cewicz.

Z w e s  działania gminy
w  KróliBstwie P o p k ie m .

(Korespondcncya „Nowej Reformy”.)

Piotrków, 26 stynznia.
Ogłoszone przez au s try ack ie  w ładze okupa

cy jne przep isy  regu lu ją  rów nież w sposób w y
czerpujący  Sprawę samorządu lokalnego i zakres 
działania gminy w Królestwie Polskiem. Zaikres 
ten je s t dw ojak i: w łasny  i poruczony .

Do w ł a s n e g o  zakresu  d zia łan ia  należą; 
zarząd  ruchom ego i nieruchom ego m ają tk u  
gm innego, m ianow anie funkeyonaryuszy  gm in
nych i lrw estya ich w ynagrodzenia; usta len ie  
budżetu  d la  w ew nętrznej go sp o d ark i dajioj wio

ski. oraz u reg u lo w an ia  ap raw y  p o k ry c ia  ty ch  
w ydatków . T u  należy  iiaxLnienić, że uchw alony  
orzez R ad ę  gm inną budżet w  K rólestw ie, musi 
jeszcze być p rzesłan y  K om endzie obwodowej 
du za tw ierdzenia . —  K lucz d la  w ym iaru  po
d a tków  uchw ala  R a d a  gm inna. W skazanem  je s t 
jed n ak  —  o le m ożności, b rać  pod uw agę za
robek  osobisty  i dochód z kap ita łów , przy w y
m iarze podatków  w  gm inie.

Do p  o r  u c z o n  e g o  zak resu  d z ia łan ia  na
leżą przede  wszy-s tk i em w szystk ie  sp raw y  odda
ne zo r-ządowi gm innem u, ja k o  w ładzy  adm ini
stracy jn e j I in stancy i, przez K om endę obw odo
w ą, do za ła tw ien ia  lub  p rzeprow adzenia . 
K om endzie te j p rzysługu je  praw o nadzoru  n ad  
całą g o sp o d ark ą  w si, osad i m iast, 

j Oprócz sp raw  i poleceń, oddaw anych  gm inie 
do ■załatwienia pTzez K om endę obw odow ą od 
w y p ad k u  do w ypadku , należą  jeszcze Jo  po ra 
cz en eg o zak resu  d z ia łan ia  n astęp u jące  czynno
ści:

P o l i e y a :  bezpieczeństw a, .w n U n ia , oby
czajow a, drogow a, przem ysłowa^ spraw y m el
dunkow e, nadzór n ad  zarządam i wsi ( a  więc 
nad  so łtysam i, bo so łtysi p o d leg a ją  w ójtow i, 
k tó ry  sto! na  czele k ilk u n astu  w iosek, tw orzą
cych gm inę), w resacie za/opatrzenie bezrobo
tnych  i sp raw y  ubogich. -

W pojęciu p o l i e y i  zaw arte  są  obow iązki 
gm iny, w zględnie je j zarządu , d o t y c z ą c e :  
w ydaw ania szczegółow ych norm  i zarządzeń w 
zakresie  w ym ienionych pow yżej czynności; 
p r z e s t r z e g a n i a ,  ab y  w szystkie za rz ą d z e 
nie były  przez ludność uszanow ane i w ykony
w ane; k a r a n i a  w ykroczeń przeciw  is tn ie ją 
cym przepisom , popełn ionych  w obrębie gm iny,
0 ile naruszone* przepisy  nie należą do kom pe- 
lency i k a rn e j innej w ładzy.

P r a w o  k a r a n i a  w ykonyw ane  je s t w 
K ró lestw ie przez naczeln ika  gm iny  (w ójta) i 
dwóch członków R arly gm innej, » a d  h o c« po
w ołanych, Ich orzecznictw u p o d leg a ją  w szyst
k ie  ivypadki k a rn e  z w łasnego, oraz (częściowo 
po lieya  obyczajow a) z poruczonego zakresu  
działan ia . K a ry  w ym ierza ten  u rząd  gm inny od 
w j sokości 20 koron g rzyw ny  lub 2 dni aresztu . 
Orzeczenie k a rn e  należy podać  do w iadom ości 
ukaranego  z uw agą, że przeciw  tem u orzecze
niu p rzysługu je  m u rek u rs  do c. k. K om endy 
obw odow ej. — R ek u rs  łniki należy w przeciągu 
trzech  dni po  ogłoszeniu w yroku, wnieś-ć pise
m nie przez w łaściw y u rz ą a  gm iny —  G rzyw ny 
■wpływają do kasy  te j gm iny, w k tó re j został 
spełniony czyn, za k tó ry  n astąp iło  * ukaran ie .

Tego orzecznictw a n ie  należy  mięszać z s ą- 
d a n n  g  m i n n e m i, o k tó ry c h  przy  innej 
sposobności będzie mowa.

W skazanem  będzie p rzy toczyć k ilk a  szcze
gółów  o zakresie dz iałan ia  naczeln ika  gm iny  
(w ójta), k tó ry  stoi n a  czele k ilk u n as tu  w iosek, 
tudzież s o ł t y s a ,  k tó ry  stoi na czele jednej 
Avio.>ki, R ady  gm innej i m ilieyi.

W ójt zastępu je  gm inę na zew nątrz. On k ie 
ru je  zarządem  gap innym  zarów no we w łasnym , 
ja k  i w  poTiiczonjmi zakresie  czynności; w yko
nuje  po lecenia i ’ rozkazy  w ładz okupacy jnych
1 u e lw a ty  R ady gm innej. —  Udziela w skazó
w ek i zleceń s o ł t y s o m  i innym  funkeyona- 
ryuszom  gm innym , nadzoru je  należy te  przepro
w a d z e n ie  i w y k o n a n ie  tyeh  poleceń, oraz spra- 
wnije k on tro lę  nad poborem  p o d a tk ó w  g m in 
nych. Louadto  do a try b u cy j w ójta w K róle-

    --------- * 1<uwt.Lq a  «rmmy i jftj tltlp-
szkańców , nadzór nad ładem  i porządkiem  i t. p.

W  razie nieobecność.} w ójta zastępu ją  go we 
■wszystkich spraw ach  zastępcy , w ybran i przez 
R adę  gm inną z je j łona, a zatw ierdzen i przez 
K om endę óbwudu.

R a d a  g m i n n a  we w łasnym  zakresie dz ia 
łan ia  uchw ala : rodzaj i sposoby ad m in is trac ja  
m a ją tk u  gm innego i uży tkow anie  jego  docho- 
dow ; w yko n u je  k on tro lę  nad  tym  zarządzem , 
m i, m ianuje urzędników  gm innych , tudzież do- 
oraz nad  anajd u jącetn i się w gm inie tundusza- 
konu.jc w yborów  zastępców  w ójta  i sołtysów .

P o n ad to  R ada  g m in n a  uchw ala  w ysokość 
w ynagrodzen ia  d la  sw oich urzędn ików , po
d a tk i gm inne, kon ieczne do p rzeprow adzenia  
w łasnego zakresu  d zia łan ia  i nadzoTuje ich u- 
życie. W spólnie z w ójtem  R ad a  gm inna w yko
nu je  kontro li; nad  so łtysam i i urzędnikam i, nie- 
zdolnj’cłi usuw a hub p rzed k ład a  w tym  w zglę
dzie stosow ne w nioski zw ierzchnim  w ładzom  
okupacy jnym :

O każdorazow em  posiedzeniu R ady za w ia d a 
m ia w ó jt na 8 dmi p rzed tem  K om endę obwmdu 
z podajiicm  po rządku  dziennego.

Z akres dzia łan ia  s o ł t y s ó w  je s t znacznie 
szczuplejszy, niż wójtów. S o ł t y s  pełni urząd 
naczeln ika  jednei ty lk o  w ioski, d b a  o porządek  
i spokó j we wsi, oraz p ilnu je  w ykonyw an ia  o- 
gloszonjrch p rze p isó w . — O potrzebach  swej 
m iejscow ości, o popełn ionych  przekroczen iach ,

Wtorek, 1 Lulego 1916.

oku o własnych w tym kieranku sposLzoże'
niacb, ma zdawać sprawę wójtowi, którego pco 
lecenia musi wyitonywać. W urzędowaniu swem? 
podlega Radzie gminnej ' Tcnu. PI.

i la s to  bez troski.
■ Istn ie je  m iasto  bez tre sk i i to  w k ra ju , k tó ry  

od 18 m iesięcy wiedzie w o;"ę, w cale nie zw y
cięską. M iasto n ie tjdko  bez tro sk i, a le  przepo
jone w esołością, m iasto , k tó re  się w zbogaca na 
rekord  i baw i na  rekord . J e s t  niem  M arsylia, 
najw iększe m iasto  portow e połuniow ej Fran- 
cyi. K w n n ął tu  zaw sze handel i hum or. G ąsko- 
nada ka w iarniana n igdy  nie p rzeszkadzała  Mar- 
sy lij«zykow i w  bardzo  dokładnem  obliczaniu 
zysków .

Obecnie, pomimo w ojny, a  raczej z pow odu 
w ejny , fale życia w M arsylii w zdęły  się do n ie
byw ałych  w yżyn. T ak  zapew nia lte n e  B enja
min, znany dz enn ikarz  parysk i w feljetonie, 
pośw ięconym  M arsylii. Ju ż  o godz. 5 rano budzi 
się m iasto. P rzed  godziną szóstą n ino  w agony 
tram w ajow e są w pełnym  ruchu ; w ozy ciężaro
we, zaprzężone w trzj* konie, dążą  do portu , w 
dokach  i na dw orcach tow arow ych panuje  sza 
lony ruch, żd a z n e  żoraw ie pracu ją  hez przerw y 
Pociąg i tow arow e odchodzą wt g łąb  k ra ju , ogro
m ne paroiwce przewmzow-e odp ływ ają na pełne 
m orze.

Nn chodnikach  nie m niejszy  ruch . F rancuzi, 
H indusi, Sudańczycy , Annm ici w m undurach  
w ojskow ych w ychodzą na przechadzkę. B arw ni 
ludzie w b a rw n y m  m undurach . P rzybjd i ~ tu  
z E uropy , A fryki, Azyi. P rzyby ły  tak że  ze
w sząd kob iety : z północy i południa, ze w scho
du i zachodu. Skąd w łaściw ie pochodzą i czern 
są, n ik t nie w ie —  pisze R cne B enjam in —  ale 
b ije  od nich prom ienna u roda, czar zw odniczy, 
p łom ienne życie.

W  sta rym  porcie panu je  tak że  ruch. T am  k a 
żdy praw ie dom m ieści w sobie w iniarnię i fiy- 
zyernię. M arynarze i żiiawd najp ierw  się golą, 
a potem  piją. M urzyni i A rabow ie p rzesiadu ją  
w niezliczonych budach  do strzelan ia i p u k a ją  
nam iętn ie do g lin ianych  fa jek  z m ałych  k a ra 
binków . W praw iają  s ię ^ a ż e b y  później s trzelać 
celnie do »boohes«. to  jest Nim ncow - -

Żołnierze przecna.azają się w załuz bulw arów  
portow ych. Tam  przekupki sprzedają z iarna k a 
kaow e i tym  podobne łakocie . R e k ru t p y ta  o 
cenę —  a p rzekupka odpow iada: -s>Dla pana bez
p ła tn ie . N iech się k aw ale r u raez jr«. O czyw iście 
kaw aler raczy  się. A le ziarna kakaow e pow odu
ją  pragnienie. Aie to  nic. Z najdu je  się druga do
broczynna p rzekupka, k tó ra  k aw ale ra  częstu je  
szk lanką w ina.

Za to  m łode i p iękne kw iecinrki biorą za 
k w ia ty  słone ceny.

—  P ięk n y  panie, kup  k ilk a  róż ■ -  w oła 
k w ieciarka . —  T y lko  3 frank i.^W szak  m usisz 
mieć w dom u przy jació łkę.

P ięk n y  pan kupu je  róże, jeżeli nie dla przy
jació łk i, ;ć dla p ięknych oczu kw ieciark i. N a
wet zim nych, p rak ty czn y ch  A nglików  »n.tcią- 
gają«  kw ieciark i. A nglicy urządzili sobie ro
dzaj obozu nad  m rrzem . Na m ałych  w ózkach, 
c iąg n io n jch  przez m uły jeżdżą  w śród fal tam , 
gdzie m orze je s t zupełnie pdytkic.

W ieczorem  ulice pław ią się w św ietle . Sk lepy  
przepełnione k u p u jącą  publicznością. E le k try 
czne rek lam y św ietlne zapraszają  do kinów . —

a r n l n o k u )  »Lł l ' l i v  B i? i r d u iT L U lC g O
ka A lberta  w jego roli rekordow ej: s-Jestem
zaw szaw iony«. To jedyne przypoinn: n ie  w oj
ny  w M arsylii.

Odpowiedz'ainy redaKtor:

M i c a a i  i*oa<»gi~ńs2xi,
Wydawca:

Eł ^ J  Ose i

(Artykuły w »ym dziele nie pochodzą od reaaKcyl.]

P a n ie n  t a
z dobrej rodziny , chę tna  do j o c y ,  znajdzie n a 
ty ch m iast um ieszczenie w cu k ierń 1 do ek sp e -
dycyi. P oczątkow e w ynagrodzenie  m iesięczne: 

w ik t i 30 koren .
Z g ło sz e n ia : Hauser, ul. Krupnicza 10, parter 

m iedzy godziną 2 a 3 po południu .
1007 1 2

Pensyonat A. Borońskiej
Kraków, ulica Karmelicka I. 22.

Pokoje  z u trzym aniem . Tam że ob iady  w nu* jseu 
lub n a  miasto. 1550

M m  m i  m e

■ s a m  ■
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P am iętam  lipcow y wieczór. W  napo  i y spa
lonym  dw orku  na  pozycyi

nie m ogliśm y znaleść m iejsca 
na posiłek przed nocą. K om endant ze sztabem  
zasiedli w ogrodzie do w ieczerzy. Od pól s tra 
tow anych niosły się dziw ne szm ery, w ia te rek  
lekko  rozżapw iał tlejące jeszcze zgliszcza za
budow ań dw orskich , obór i stodół. N a drodze 
z a lu rk n ta l w ózek chłopskiej pod  wody. v,u trzy
m ał się przed gankiem .

—  Zapew ne k to ś  do nas. do l-sze j b rygady .
Za chwilą m eldow ał się u kom endan ta , dziel

ny , cudem  praw ie życiu i spraw ie naszej wró
cony, m ajor Żym irski, s traszn ie  rok  tem u po
ran iony  pod L askam i. Za nim —  d o k tó r Ka- 
pellner.

Potem  w ysoka postać  porucznika w ysunęła  
się napraód . Poznałem  dra A dolfa S iernschussa .

—  Poruczn ik  S ternschuss m elduje posłusznie 
sw oje przybycie i prosi o zaszczyt służenia w  
l-sze j b rygadzie , jako  szeregow iec p iecho ty  —  
rozległ się m ęski, rów ny głos.

B rygadyer pow stał, serdecznie spo jrzał na 
w yprężonego poilicznika, w yciągnął ręk ę  i 
rzek ł:

—  P rzyjm uję. Ju tro  będziecie przydzieleni 
do kom panii K ukiela w 1-szym putku

T w arz S te rnschussa  zajaśn iała szczęściem . 
S taną ł u szczy tu  sw oich m arzeń. J e s t  w polu, 
szeregow cem  w 1 B rygadzie. Bez zdum ienia p a 
trzy liśm y na to . U w ażaliśm y, iż sta ła  się ta k a

zw ykła  rzecz w »em niezw ykłem  polskiem  ży 
ciu.

W k ro tce  otrzjrm uł S lern
scliuss pierw szy chrzest ogniow y. Z zimna 
k rw ią, z precyzyą s tarego  Strzelca, z hum oren 
i zapałem  m łodzika w alczył, zadziw iając »sta 
rych« w iarusów  naszych , k tó ry c h  każdego  m óg1 
być ojcem .

Czy w b itw ach , czy w p o c h o d z ił , czy na bi 
waka-ch, o tacza ło  go zaw sze rozjaśn ione grono 
kolegów . Na c ięż k ą  dolę żołnierza legionow ego, 
najlepszym  lekarstw em  je s t dobry  dow cip, nie-; 
z rów nany k aw ał, tłu s ty , a naw et sprośny 
»wit:z«. S ternschuss prędko  zoryen tovrał się, że 
w szelkie ^podnoszenie ducha* przem ow am i nio- 
rainem i u naszych żo łn ierzy  je s t w  oczy i w 
uszy b ijącym  nonsensem . O pow iadał też k aw a
ły , od k tó ry ch  b rac tw o  »zdychało  ze śm iechu*. 
L ubiano  go pow szechnie za ko leżeńskie  przy
sługi, za »pożyczki«, k tó ry ch  szczodrze udzie
la ł przy okazy  i zbliżania się do mją-steczek, 
g d z ie  coś kup ić  było  m ożna.

P am iętam , jak ie  w esołe .przerażenie ogarnę
ło b rudnych  i nie um ytych  od m iesięcy »dlvhi- 
nosków *, g d y  S ternscł u ss  z pow agą w ydobył 
ze sw ego piek ieln ie ciężkiego p lecaka  gum ow ą 
m iednicę, później »nadział« bindę n a  w ąsy... 
Ju ż  ten  w idok  baw i! kom panię ca łą  niew ym o
wnie.

N adeszło je d n a k  pierw sze ostrzeżenie. S k ar
żył mi się na  p o z y c y i . po ci
chu w cz te ry  oczy, że zw ichnął nogę, a le  nie 
chce z fro n tu  odchodzić. W aliły  w ów czas a rm a
ty  m oskiew skie w nas, ja k  w  bęben. N aw et 
Brzoza ze sw oją a rty le ry ą  by ł pow ażnie zanie
pokojony . S ternschuss siedział w naprędce  skle-

'onym  row ie strzeleck im , za h lindaż nuał dziu- 
•awe w ierzeje stodo ły , r z u c o n e  n a  rów , i czekał, 
iż M o s k a le  zm acają  osłonę ar.tyleryi naszej i  
zaczną nas t>grzut*.

W idziałem  go później w naszym  szpitalu  po
towym  z nogą opuchn ię tą  szkaradn ie . Miisiał 
w yjechać na ty ły  na d łuższa kuracyę .

W rócił do nas S ternschuss _ —
Ju ż  m iał dostać  n a  m iejsce daw nych  dw óch 
srebrnych  gw iazdek  porucznika, trzy  czerw one 
pask i s ierżan ta . D um ny byl z tego. W  sztnbis 
b iyg ad y  zdecydow ano się zużytkow ać niepo
ślednie zdolności kan ce la ry jn e  Stemsc-huesa. 
Nie chciał słysżeć o tem . P ostan o w n  w lin ii do
sługiw ać się szarż.

I dosłużył się czerw onego packa na sercu , od 
kuli śm iercionośnej.

P r z y  drodze, w iodącej do stneyi kolejow ej 
stoi b iała , w ysoka brzoza. W elo

nem m ocnych, g ład k ich  w itek okrj-w a m ogiłę 
S ternschussa. Mówili m i. ż0 później au s iry aeey  
żołnierze w znieśli n a d  m ogiłą krzyż.

zw yczajem  należało  w znieść nad  m ogiłą 
S ternschussa  w ysok i, p iękny  k rzyż  z m aszto 
wej sosny, w niebo strze la jącej. Bo starszego  i 
bardzo w ysokiego, n ie tj lk o  w zrostem , człow ie
k a  pochow ano w te j m ogile. —  P orucznika i 
z w łasnej w oli szeregowa:;!. —  Człowieka k u l
tu ry , w ielk iego sercem  i silnego  um yśli m. — 
Śmierci jego  nie okupi życie tysiąca filistrów 
w Polsce. Śm ierci szeregow ca. A ch, k iedyż w 
Polsce kom panie  całe narodow e arm ii tego  lo
g ionu now ych ludzi, sk ła d a ć  się bmdw z ta-iich  
szeregow ców ?

(»Dzienniik N ar.*). M. D ąbroiurki.

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska L. 10. R ządca drukarni L. K . Górski.


